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Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stąpny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stepny raz, sawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE. 


Telegramy. 


(Gd korespondentów własnych). 


Hr. Tołstoj na procesie włościan. 


Tula. — Podczas procesu włościan, 0 
skarżonych o napad na pocztę, obecny był 
hr. Tołstoj. Włościanie zostali uniewinnieni. 


t ni Monarchia nie u- 

spokoi się przez czas dłuższy. 
Kopenhaga. — Onegdaj 

sz lała straszliwa burza, utrudniająca komu 


począł niebezpieczną grę. 


w całej Danii 


Powódź we Francyi. 


Paryż. —Stacya Maitropolitaine raptow-| N 


nie rapełaiła się wodą. W pobliżu Bastylii 
poziom wody opadł do 30 eentymetrów, na 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerate 1 ogłoszenia przyjmaje 
Administracya. 


— KRADZIEŻE. Dokonano fido: pray al. 
Jryneńskiej Nr. 5 u Popowej, przy ul. Włodzimierskiej 
r. 45 u Szczerbakowej, przy ul. Maryjsko Błagowie- 
szczeńskiej Nr. 46 n Sz. Monkowisz, przy ul. Wł dzi- 
mierskiej Nr. 90 u Błażkowa, przy ul. Aleksandrow- 


W o sw me E a p sane! 
Ä I Sia ir. Tołstoj dziężował obrońcom. nisaeyęe - |stacyt Naltropolitano, w publika dworca zg, AT 5L n S Galii, bry ul Brackiej Nr. 
Wynik konkursu im. Słowackiego. Ateny. — Odbyła się narada króla z|Lionskiego—do 50 centymetrów. Z powodu Raszskiego, przy ul. Kreszczaryckiej Nr. 25 u N. Dejueki 


Warszawa —Na konkursie imienia Jul- 
juszı Słowackiego, urządzonym przez czuso- 
pismo „Sfinks*—nagrodzony został poemat 
Jadwigi Marcinowskiej p. t. „Tęsknota Het- 


Zamachy samobójcze. 


Wilno.—Skazany w sprawie o zamach— 
Pengo, zawiązał sobie głowę chustką umo- 
czoną w nafcie, którą następnie podpalił. 


przywódcami partyi politycznych i z prezy- 
dentem izby w celu rozpatrzenia wszystkich 
możliwych środków dla polepszenia obecne- 


go stanu rzeczy. 


powodzi zarysowały się Ściany trzech domów 
w Bastylii. 

Paryż — Woda stopniowo opada. Pałac 
Burbonów i sta-ya Metropolltaine na placu 


i przy ul. Dmitriewskiej Nr. 51 u Treskina. 

Przy ul. Żylańskiej Nr. 140 z m eszkania kon- 
duktora poł.d.-zachodnich kolei, I. Kornitiwa, skradz o- 
no 40 rb. 

Z mieszkania studenta L Towbi-za, przy ul Ta- 


ma.a*. Po za tem wyróżniono jęszcze 8 u- Penga zmarł. Berlin.—Podczas rozpatrywania budże- Republique* zalane są przez wodę. Przed- rasowskic, Nr. 23 Skradziono 25 rb. i weksel na same 
P ER ina“ > ie 7 3 SĘ i : 3 250 rb., padpisany przez Zylifskiego. 
tworów. Odesa—Redaktor gazety „Rezina“, Glo-}tu wojennego w parlamencie doszł» do bu-|sigwzieto energiczne środki w celu zanpa KAB SUE funy Wód a (alu 


Kursy gospodyń. 


Warszawa. — W Grędzicach pod Cie- 
chinowem otwarte zostały kursy gospodyń 
wiejskich. 

Wystawa. 

Warszawa. — Określono termin wysta: 
vj — ,»Czystosé—to zdrowie“ na dzień 10 
: wietnia. 


Układy syndykatu rolniczego z zarządem 
intendentury. 


Warszawa. —Układy warszawskiego syn- 
dykalu rolniczego z zarządem iatendentury 
w sprawie dostawy żyta zostały rozbite. Za- 


baczew zażył dużą dczę morfiny. 
Różne. 

Petersburg. —Timoszkin w „Znamieni* 
potwierdza, że Dumbadze pozostaje w Jałcie. 

Petersburg. —Marks ma ogłosić drukiem 
dwa tomy dzieł Czechowa, jako uzupełnienie 
do wydania zbiorowego. 

Petersburg. — Minister oświaty Szwarc 
ustanawia szereg ulg dla ma Ra w 
gimnazyach język fiński i szwedzki. 

Odesa —Radni związkowcy postawili w 
radzie mi: jskiej wniosek o zrehabilitowaniu 
Tołmaczewa z powodu wniesionej do Dumy 
Państwowej interpelacyi w sprawie Tołma- 
czewa. 


rzliwych zajść. 

Konserwatysta Oldenburg oświadczył, iż 
cesarz w każdej chwili ma prawo rozkazać 
pierwszemu lepszemu porucznikowi: „Weź 
pan 10 ludzi i zamknij parlament!* (Smiech 
i protesty na lewicy. Okrzyki: „To jest po- 
gwałceniem praw konstytucyi*. Na prawicy 
oklaski.) 

Przewodniczący książe Hohenloe z tru 
dnością uspokoił posłów. Przewódcy na 
cyonal-liberałów, centrum i wolnomyślnych 
od imienia partyi protestują przeciw rzucone- 
mu przez Oldenburga wezwaniu do pog val 
cenia konstytucji. 

Oldenburg oświadczył, iż chciał przyto- 


trzenia ludności w żywność. W czasie prac 
ratunkowych, w pobliżu dworca lionskiego 
znaleziono trup człowieka. Woda w Marnie 
opada. 

Paryż.— Poziom wody przez ne ej- 
szył się do 20 centymetrów; woda nadal 
stopniowo opada. Z nai źródeł Sckwany 
nadchodzą uspokajające wiadomości. 


KRONIKA. 


Kelandarsyk. 
Dsié 18 (31) Katedry Św. Piotra w Rzymie. 


u 


fert> przywiózł də teatru Miedwiediewa skrzynię z u- 
biorami, którą pozostawił ua podwórzu Tymczasem 
zakradło się dwóch złodziei i, otworzywszy skrzynię, 
zabrało z niej ubiorów na sumę 250 rb. Część tych 
pamos zoaleziono póżai-j w sąsiednim ogrodzie przy 
or 


A a a 
Z giełdy cukrowej. 


Komisya notowań przy giełdzie tutejszej zarege- 
strowałaj następująca tranzakcye: 

1) 30,000 pudów, stacya Rachny po 4 rb. 
20 kop., na styczeń—luty (bank haadlowo - przemysłu» 
wy—aleksaodrowskiemu Towarzystwu); 

2) 50,000 pudów, stacya Polrebyszcza i Oratów 
po 4 rb. 19 kop na styczeń —luty (właściciu] cukrowe 
ni—baukowi miedzynarodowemu); 


3) 60,000 pudów, stacya Irościaniec, po 4 rb. 


i : > = „SE > .jezy6 najbardziej jaskrawy przykład karno-| intro 19 (1) Ileoryka B. M., Marty M. 20 kop. na luty (z prawem odbioru wczesniej, lecz 
rząd syndykatu natrafił na niespodziewane Rotor abu" o Do komisy! ravim og “Y |ści na dowód, że w wyjątkowych wypad- z terminem płacenia 28 latego) 'Towarzystao troóvia- 
trudności, jak utrzymują, z powodu kartelu ļ brani zostali Ginzburg i Sliozberg. 3 NE ; A WIARA Wastöd słońca godz. 7 m. 39 vieckie— aleksandrow:kiemu T-wn; 

danis y kach karność należy cenić więcej od kon- Zachód słońca gods. 4 m. 47. a abe Gaara Haine A 
pośredników. stytucyi. (Hałas trwa Socyalista AR: TR Sarn 


Proces Borowskiej. 


Kraków. — Borowska narazle pozosta- 
je w więzieniu, ponieważ prokurator wniósł 
zażalenie w sprawie unieważnienia wyroku. 


Wylew Renu. 
Berlin. — Ren wylal—obawiaja się po- 
wodzi. 


Powódź w Paryżu. 


Paryż. —Powódż zalała pałac Fallicres’a 
Prezydent respubliki przeniósł się do gma 
chu ministerstwa finansów. Od katastrofy 
ocalały tylko dwa mosty, Ulewa ustała — 
oczekiwana jest pogoda. 


Wytoczenie procesu Cook owi. 


Petersburg. — Z Kopenhagi donoszą, Ze 
uniwersytet wytoczył Cook’owi proces 0 
oszustwo. 


Wystąp:enie Dubrowina z zarządu związku. 


Petersburg.—„Nowoje Wremia* pisze, 
iż Dabrowin wczoraj oświadczył o swojem 
wystąpieniu z zarządu związku. Dabrowin 
zrzeka się czynnej roli, p zostając nadal 
prezesem honorowym związku. | 

Petersburg. — „Rossija“ donosi, iż Du- 
browin wystąpił z zarządu związku z powo- 
du zachwianego sta u zdrowia. Istniej» przy- 
puszezenie, Ze z inicy.tywy Puryszkiewicza 
nastąpi zlanie się związkowców ze związkiem 
Michał Archanioła. 

Petersburg.—Kraza pogłoski, że Kono- 
wnicyn zajmie stanowisko po Dubrowinie. 


W sprawie nominacyl Tolmaczewa. 


Petersburg. — Tolmaczew zaprzecza w 
„Now. Wremieni* pogłoskom, jak by miał 
rozmawiać z dziennikarzami. Pogłoski o 
przeniesieniu Tołmaczewa są niewiarogodne. 


Przeciw represyom w Finlandyi. 


Petersburg —Dn. 13 stycznia fınlandzcy 
crlınkowie komisyi Charitonowa wnieśli 
votum separatum w sprawie uchwał komisji 

R:wizya. 

Petersburg. — Wczoraj w nocy w mie- 
szkaniu współpracownika „Now. Wremieni*, 
Manusiewicza Manuiłowa, dokonano rewizyi, 
która trwała kilka godzin. Skonfiskowano 
korespondencyę. Krążą pogłoski, iż przed- 
tem Manuiłow był naczelnikiem policyi po- 
litycznej zagranicą. 

Aresztowanie. 


Ekaterynostaw. — W tramwaju areszto- 
wano młodego człowieka w mundurze inży- 
niera. Aresztowany ma być ważnym prze- 


stepca. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Łódź. —Jedna z gazet miejscowych o- 
tworzyła listę ofiar na korzyść poszkodowa 
nych podczas powodzi w Paryżu. 

Tyflis.—Na wyspie Swiętej, w pobliżu 
Baku, maszynista zakładów przemysłowych 
Nobla, podczas napadu obłąkania zastrzelił 
pomocnika zawiadowcy zartadöw Cykula i 
maszynistę Moszkowskiego, a następnie sam 
odebrał sobie życie. 

Tyfiiss—Rewizya oltynskiego wydziału 
pocztowego wykazała, iż ruztrwoniono prze- 
szło 30,000 rub. Naczelnik poczty został a- 
resztowany. 

Tyflis.—W potyczce, która miała miej- 
sce w pow. borczalińskim, zabity został 
przewódca bandy rozbójników tatarskich. 
Odebrano konie i zrabowane rzeczy. Kanio- 
no dwóch strażników. 

Tyflis.— Sprawa temriukskiej grupy a- 
narchistöw-komunistöw na mocy rozporzą- 
dzenia namiostnika Kaukazu, przekazana za- 
stajı kaukazkiemu wojennemu sądowi ukre- 
gowemu. 

Charków. —0O iby! się obchód 105 rocz- 
nicy istaienia uniwersytetu charkowskiego. 
Wezoraj poświęcono nowe budynki Jaborato- 
ryów chemicznych i wydziału prawnego. 

Uniwersytet posiada 141 profesorów. 
Ogólna liczba studentów wynosi— 4,473. 

Samara.—Gubernialny zarząd ziemski 
asygnowat powiatom po 1,500 rb. na wia- 
sność w celu urządzenia gospodarstw do- 
świadczalnych i tyleż na zapomogę bezpro- 
centową. 

Oprócz tego trey powiaty otrzymały 
jednorazowo 19,000 rb. i po 7,500 rb. na u- 
rządzenie pól doświadczalnych. 

Petersburg. — Otrzymano wiadomości o 
pojawieniu się komety w Kiszyniowie, Su- 
wałkach, Sergaczu i Saratowie. 

Czembar.— Rada miejska otrzymała po- 
zwolenie na zbieranie ofiar w całej Rosyi 
na budowę domu ludowego dla upamiętnie- 
nia stuletniej rocznicy urudzin Bielinskiego. 
W Czembarze Bielinski spęlził lata dzie- 
cinne. 


Teheran. —Minister finansów wniósł do 
medżylisu projekt zaproszenia siedmiu fran 
cu-kich specyalistów dla reformy systemu 
finansowego. Medżylis uznał wniosek ten 
za nagły i przekazał go komisyi budżetowej. 

Wiedeñ.—Prasa węgierska gwałtownie 
napada na Hedervary'ego z powodu odro- 
czenia sesyi i zaznacza. iż rząd nie jest 
konstytucyjny. Przeciw Hedeirvar; emu wy- 
powiedziały się gazely Kossutha, Andras- 
sy ego, a także partyi narodowej i katolickiej. 
„Neue Freie Presse* pisze, iż Hederv .ry roz- 


6) 
Antonio Fogazzaro. 


Daniel Cortis, 


sów i mógł wotować, ani jednego bym nie 
dał za tym panem, mocno taż rad będę jeśli 
go puszczą kantem. Swoją droga mam pew- 
ne obawy, bo tu wszyscy za nim głosować 
bę'ą. Jedno tylko uczynić możemy w tym 
względzie, mianowicie, namówić niektórych 
do pozostunia u siebie. Potem... 


henloego o tchórzliwe zachowanie się podczas 
zajścia. 


nada). 
Sachse krzyknął: „Hohenloe! precz z miejsca 
prezydyalnego!* Ledeburg oskarża ks. Ho- 


Obydwaj posłowie zostają przywo- 
łani do porządku. Ladeburg zakłada pro- 
test przeciwko temu. We wtorek parlament 
ma rozpatrzeć kwestyę, czy przewodniczący 
miał prawo przywołać Ledeburga do po- 
rządku. 


Pekin. — Ambasador ro:yjski naradzał 
się z rządem w sprawie projektowanej przez 
Stany Zjednoczone koncesyi na kolej ajgun- 
ską, która przecinać ma wschodnio-chińską 
kolej i dochodzić do Amuru. Wobec tego, 
iż Rosya jest zainteresowana w tej sprawie, 
ambasador, podług pogłosek, wskazał na 
konieczność liczenia się ze zdaniem i reda- 
mi Rosyi przy udzieleniu koncesyi. Amba- 
sador japoński oświadczył, iż Japonia też 
zainteresowana jest w tej sprawie i pragnie 
uczestniczyć w tem przedsiębiorstwie. 


Teheran. — Energiczne protesty rosyj- 
skiej i angielskiej ambasady z powodu sira- 
cenia w sposób barbarzyński Mowager-us- 
Sałtana wywarły silne wrażenie na rząd. Fi- 
dajów, którzy się znęcali nad ofiarą, 
cono do więzienia, 

Minister spraw zagranicznych złożył 
wizytę ambasadorowi rosyjskiemu i wyraził 
ubvlewanie z powodu okrucieństwa fidajów. 

Londyn. — Pociąg pośpieszny, idący z 
Braytonu do Londynu z szybkeścią 40 mil, 
wykoleit sie. Dwa wagony przewróciły się. 
10 osób zabitych, 20 rannych. 

Ateny.—Narada króla z leaderami trwa- 
ła trzy godziny. Król zaznaczył, iż żądanie 
przejrzenia konstytucyi sprzeciwia się kon- 
stylucyi, która przewiduje, iz dla przejrzenia 
takowej koniecznem jest przyzwolenie ?/, 
ogólnej liczby posłów. Teotokis oświadczył, 
iż jedynym środkiem do wytworzenia nor- 
malnego stanu rzeczy jest zwołanie zgroma- 
dzenia narodowego. Dragumis i Rallis wy- 
powiadali się również za zwołaniem zgroma- 
dzenia narodowego. Król oświadczył, iż 
zgodzi się na zwołanie zgromadzenia naro- 
dowego pod warunkiem utworzenia przez 
leaderów gabinetu koncentracyjnego. Teo- 
tokis i Rallis oświadczyli, iż utworzenie ga- 
zdaniem 


wtra- 
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binetu koncentracyjnego nie jest, 
ich, celowe. 

Wiedeń. — Rząd zwołał sejm czeski po- 
mimo, iż układy pomiędzy niemieckimi i 
czeskimi posłami nie dały żadnych pozytyw- 
nych rezultatów. 

Madryt.—Rosyjski statek „Marya“ w za 
toce Curcubion (północna Hiszpania) wpadł 
na skały i zatonął. Załogę udąło się ocalić. 
Ludnesé nadbrzeżna bardzo sympatycznie 
witała załogę. 


Długość dnia gods. 9 m. G8 


— Z komitetu wystawy. W sobotę nd- 
był» się pod przewodnictwem prezesa Ale- 
ksandra hr. Tyszklewicza posiedzenie zarzą- 
du wystawy, mającej się odbyć w Kijowie 
w r. 1911. Posiedzenie było poświęcone o- 
mówieniu w szczegółach technicznej strony 
organizacyi wystawy. Między innemi po- 
stanowiono zebrania zarządu urządzać co 
sobotę i wydać odezwę o zorganizowaniu się 
wystawy; oprócz tego uchwalono zareklamo- 
wać wystawę w pismach miejscowych i za- 
miejscowych — krajowych i zagranicznych. 
Zarrad określił również wysokość opłat za 
miejsca na wystawie. 

— W sprawie domu kontraktowego 
Jeszcze w lesie roku ubiegłego komisya bu- 
dowlana oglądzła dom kontraktowy i zau- 
ważyła ona wtedy, oprócz nieznacznych wa- 
dliwości w przyrządach oświetlenia elek- 
trycznego i w wodociągach, znaczne osiada- 
nie jednej z głównych ścian domu koutrak- 
towego. 

Komisya zakomunikowała o tem zarzą- 
dowi miejskiemu, administracya zaś domu 
kontraktowego wydała zobowiązanic, Ze 
wszystkie wadliw: ści zostaną usun'ęte. Oka- 
zało się jednak, Ze tylka oświetlenie i wo- 
dociągi zostały doprowadzone do porządku, 
uszkodzonej zaś ściany nie odrestaurowano 
Z tego powodu kijowski policmajster zako- 
munikowal pełniącemu obowiązki guberna- 
tora, iż wobec starości domu kontraktowego 
przy większym napływie ludzi w czasie kon- 
uaktów możliwe jest zawalenie się jego 
i dlatego policya nie może pozwolić na han- 
del w tym gma:hu. TakitZ zawiadomienie 
otrzymał prezydent miasta. 

— Przyjazd prof. I. T. Tarasowa. Przy- 
jechał do Kijowa i zamieszkał w hotelu „Pra- 
ga“ profesor moskiewskiego uniwersytetu, 
I. T. Turasow, który mianowany został pre- 
zesem prawniczej komisyi państwowej przy 
uniwersytecie kijowskim. 


— NAPAD ZBROJNY NA STUDENTÓW. 
Wczoraj na $ ulawce dokonano napadn zbrojnego na 2 
sindentów politechniki kijowskiej: A. Nikolskiego i M. 
Szostakowa. Studenci o godz. 2 w nocy wracali 82094 
Kadecką do domu; nagle zostali zatrzymani przez 
dwuch nieznanych ludzi. Napastnicy zagroziwszy re- 
wolwerami zrewidowali kieszenia stadentom i, zabraw- 
szy jednemu 1 rb. 60 kop., a drugiemn 1 rb. 25 kop. 
oraz zegarek, uciekli. Napad dokonany został w jasną 
noc księżycową. 

— ARESZTOWANIA. Wczoraj zrana przy ul. 
Nabierezno - Kkreszczatyckiej arc;ziowano koniokrada 
Grzegorza Niciat. Przy ul. Dmitriejewakiej aresztowano 
złodzieja Pawła Pinczuka. Aresztowano ze skradzio- 
nemi rzeczami: na bazarze Zydowskim—Anastazye Zy- 
łucką, na bazarze Łukjanowskim — Kiryłła Sniczke. 
W mieszkaniu Rawera przy ul. Żylańskiej Nr. 22, w 
związku z sprawą Sawickiego, aresztowano Abrakama i 
Szaję Rabinowiczów. 


17/4 kop. Da sty:zeń (J. [lepner— moskiewskiej filii 
banku międzynarodowego); 

5) 22,700 pudów, stacya Zaradyńce, po 4 rb. 
19 kop na styczeń (J. Hepner — moskiewskiej filii 
bankn międzynarodowego); 

100,000 pudów, loco rafinerya Lebiedzińska, 
po 4 rb. 25 kop. na styczeń—luty (Juffe i Giacburg — 
aleksandrowskiemu Towarzystwu); 

7) 25,00) pudów, stacya 'Troscianiez, po 4 rb. 
20 kop. na styczeń (Towarzystwo hreborowskie—Ale- 
ssaudrowskiemu T-wu); 

8) 50,000 pudów, locn Koriuknwska rafinorya, 
po 4 rb. 40 kop. na styczeh—luty (Joffe i Gincburg— 
Koriukowskiemn Towarzystwu); 

50,00) pudów, loco rafinorya odeska po 4 rb. 
40 kop. aa styczen —luty (Joffs i Gincburg— Towarzy- 
aıwu Aleksandrowskiemn); 

10) 50,090 pudów, loco cukr nia Andraszkow- 
ska, po 4 rb. 17”, Kop, va styczeń (vakrowota an- 
draszkowska— Towarzystwa chodorkowskiemu); 

11) 30,000 pudów, stacya Wolfino, po 4 rb. 40 
kop. na luty (M. Lereszczenko —moskiewskiej filii ban- 
ku handlowo-przemysłowcg ), termin ptacenia — 25 lu- 
tego i 30 marca; 

12) 45,000 pud‘w, stacya Potasz, po 4 rb, 20 
kop. na maj (2 gie Towarzystwo Iwankowsk:e —Banko- 
wi rosyjskiemu); 

13) 100,000 pudów, sta ya (iniawań, pn 4 rb. 20 
kop. na wrzesień—styczch 1910/11 r. z terminem pla- 
cenia za 6 miesięcy (Low. Kordelowieckie — Gniewan- 
skiemu T-wu); 

14) 50,000 pudów, starya Rylsk, po 4 rb. 221, 
kop. na wrzesie ń—grudzień 1910/11 r. (Tow. Bł.hoda- 
tynskie—Bankow! handlowo-przemyslowemu); 

15) 200,00) pudöw, stacya Worczba, pn 4 rh 
221/3 kop. na Wrzesien —- grudzień 1910/11 r. (Lowa- 
rzystwo Suprunowieckie — Bankowi handlowo-przeug- 
stowemn): 

16) 150,000 pudów, loco rafınerya odeska 
rnb. 25 kop. Da wrzesień grudzień 1910/11 r. (hr. 
nicki-właścieielowi cukruwa:); 

17) 100,060 pudów, stacye Birta Cerkiew, Usty- 
nówka, Kożanka i Woroncówki po 4) rub. 20 kop. z 
prawem dostawy wcześnie: 5U Lys. pudów od września 
150 tys. pudów od pażdziernika 1910 r. z zapłatą 30 
marca, (br. Branicka— moskiewskiej fili banka baudlo- 
wo-przemysłowego); $ 

18) 50,409 pudów, stacya Bobrowice po 4 rub. 
14 kop. na wrzesień-grudzień 1910 11 r. (cnkrownia No- 
wobykowska — bankowi); 

_ 19) 120.0,0 pudów, stacya Rudnica po pierwszej 
cenie normalnej na wrzesień-grudzeń 191011 r. (cu- 
krownia Berzadzka-kijowskiemu baakowi prywatnemu). 


ROZMAITOŚCI. 


Moda — igpicielka piaków. Przyrodnik angiel, 
ski, James Bucklaud, wygłosił w tych dniach w Lon- 
dynie odczyt o spustoszeniach w królestwie ptaków- 
których przyczyną są modne kapelusze dla pań. We- 
dług obliczeń statystycznych, przez 30 lat wytępiono 
we Florydzie i w Cuinach około 3 ch milionów czapli. 
Obecnie niektóre gatnoki małych piórek czaplich (:k- 
retki) kosztują po 8 funt. szterlingów za nncyę (28 gra- 
mów), to znaczy, że są dwa razy droższe od złota. Po- 
lowanie na czaple jest tem okrutniejsze, że odbywa się 
też podczas wylęgania, tak, że pisklęta skazaue sa bar- 
dzo często na śmerć głodową. Kilka galunków koli- 
brów w ludyach zachoduich wymarło zupełnie. Amery- 
kański flamiwgo i australijski emu są juz dziś rzadko- 
ścią. Specyaluą gałęzią przemysłu były i są poluwania 
na pewne gatnuki dzikich kaczek o zielonych piörkach, 
które zabijano literaloie tysiącami. Lekceważenie wszel- 
kich przepisów jest posuniete tak daleko, że uiejedno- 
krotnie notowano wypadki nadużyć ze strony fankcyo- 
naryuszów, któryiu powierzona jest piecza Dad zwie- 
rzyną. 


0 4 
ra- 


rą uścisnął mocno i przytrzymał w dło- 
niach. 

— Posłuchaj, —szepnął głosem zdławio- 
nym, znasz mnie, nieprawdaż? Podsia mu 
i lewą dłoń i w serdecznym wylewie posu 
nęła się ku niemu. 


— To mi wystarcza—rzekt. 


warzystwie Grigiola w chwili, kiedy Hele-|w stronę wielkich, poważaych oczu, 


na nadeszła. 
— Odchodzisz? spy tała. 
Wyc agnal do niej rękę. 
— Tak—odrzeki—powracam do siebie. 
— Chee ci słówko przedtem powiedzieć. 
Grigiolo z szacunkiem odsunął sie 


4 rzenia. 


które 
go badaly. Zamienili z sobą przeciągłe "l 
„adne nie odezwalo się, po 
chwilach, długich dla Heleny, jak wiek, 

szli przed s'ebie powoli, kierując sie k 
głównej bramie, wiedzeni wzajemną zgodą 
i nie wiedzący, które z nich poczęło iść 


— Chodźmy, chodźmy, mówił senator, A A a wgłąb. i gr pierwej. W miłczeniu przybyli do miejsca, | 
któremu się nie podobało, Ze porusza się| e my WR W ki — Bądź łaskaw, Grigiolo, powiedzieć |Skąd wybiegała na prawo ścieżka przez łąki 
6 OSKIEGO ten przedmiot tak bl sko don. - kryło Be ono mod iw deme e are i że wyszłam 2 krótko z Paa en: do kie c Er Cortis»; e stąd 
N ENIE Z WŁ A ; aye ; (A. 44 a lówiła z uśmiechem i zupełną oboje-|Sclezka prowadziła do szemizącego Kovese 
TLOMACZED 3 a tej chwili Helena zawołała go z dołęstwem, plynacem z ukrytych braków tnością. Sa à nawprost nagich i zawieszonych w powie- 
(Z upoważnienia autora). SPA ; duchowych. Niedołęstwo owo podsycune by- N : 4 trzu skał góry Barco; trzecia nakoniec wio- 
— Mario: ło przez szlachecką tradycyę, rosło pod > Biegne, bapstomg, Magro otra o o oler Ss OM 
ABE _ Baron obrócił się i popatrzył w górę. |wpływem przyzwyczajenia, niejako upraw-|% zapułem młodzieniec. A zatem, panie Cor- ie a en RE ku dolinie. 
— Niema wiatru! Mój Boże, niema| Księża uczynili to samo i kłaniali się Z u-|njonem sig stawało przez istotne cierpienie |iS, CZy mam się stawić jutro rano dla po- Helena zaniepokvita się na myśl, że 


wiatru!... Gotowa mi tak zostawić okno, 
z baczycie, nie zważając na wilgoć!... Ruekł. 
byś, że Rovese płynie przez mój pokój; do- 


nizuna grzecznością, padnosząc oczy. Baro- 
nowa odpowiedziała lekkiem skinieniem gło- 
wy i zapytała męża, czy jest jeszcze tam 


ciała i wyobraźnię, wreszcie gorzki scepty- 
cyzm tego człowieka uznał je za godne sie- 
bie i świata. 


gadania o programie? 
Nie, bo jutro rano wyjeżdżam. 
— Jaklo jedziesz pan? Ale pewrócisz 


kuzyn jej może obrać ścieżkę na prawo, w 
kierunku swego domu, czy mogła w takim 


i } ee 9 razie iść dalej za nim, zmusić go do mó- 

wodzi jeszcze, że niema wiatru.. Nu, dość Gorani Tak PE E : H lena pośpiesznie pożegnała wuja, i rychło? Nica. ee wienia? á 
mam już tego, zamykaj nakonier! ir: uk — odrzeni, a dlaczego O DIEGO |zbjegła po ciemnych, dla służby przeznaczo- = Nic pa mie wie? JANGK przed Cortis tymczasem zmierzat ku sosnom, 
ee: nie usłuchawszy, oarzekła pöl-|Py asz: Bo chQgz na poio odem nych, schodkach. Na dole spotkała kogoś wyborami, sądzę? ‘ 2 idąc prosto przed siebie; Helena uczuła, że 
osem pośpiesznie: FE a. <5 zmierzającego na górę. Me nad : ; erce jej e w piersi i płomienie wysta- 
A ca arg} wujaszku, ale drzwi od salo-|Spokojn'e, zamykając okno. A mama? — kto „a M — Cortis namyślał się, pote: rzekł: ae A i P m 


nu skrzypnęły, chciałam więc zobaczyć kto 
wychodzi. al 7 

Byli to księża,—wychodząc żegnali się 
długo i wycierali nogi, towarzyszył im se- 


pytała teraz wuja. Co mówi na to mama? 
— Czy dobrze juz zamknęłaś?—cdrzekł 

hrabia, spuszezajac kołnierz. Twoja matku? 

A cóż ma robić, gryzie się, płacze i żal do 


— Rybak Pitantoi—contessino. 
— Ach! bardzo dobrze. Czy głosujesz 
za panem Daniele? 


— Przyjdź pan dziś wieczorem. 

— Grigiolo zaniepokoił się trochę. Hra- 
bina Tarkwinia liczyła na jego pomoc W 
bawieniu gości, wiec niemozebne... 


— Droga moja Heleno...—zaczat Cortis. 
Głos jego męski, giętki i dźwięczny załamał 
e jakby pod wplywem jakiegoś ciężkiego 

u. 


y : Be > Ą — Ja? Skoro wszyscy biedazy, wszy- — Przyjdź siedy wieczór się skoń- + wi 

nator. Ten ujął pod ramię proboszcza z|mnie żywi za to że nie chcę sę dać prze- , rzyjdź pan, kiedy wieczór Się SKON — Zaszło coś ważnego...— mówił dalej. 
Caudemuro i szeptał mu coś na ucho. Inni|konać i zadowolnić jej pana zięcia. W tych d PR Bi wnież |czy, o godz. 11 lub 12, wszystko mi jedno. F p. (D. 3 5) 
otaczali ich zbliska. Proboszcz, ksiądz |zaś rzeczach nikt mnie nie przekona. Jeśli| dam swój gios, contessino. Als mówią, Ze Tamten, nie mając już więcej wymó- 


sztywny, czerwony, w złotych okularach, od- 
powiedział mu głośno: 

— Wszak pan wie, że tak postępować 
musimy, jak nam każe papież: to znaczy nie 
możemy nic. Non expedit... 

Co do mnie, to gdybym miał sto gło- 


chce zrobić ofiarę z tego co sama posiada, 
wojna jej wola; lecz nie sądzę, aby ona 
w ten sposób chciała rozstrzygnąć .sprawę. 

— Biedna mama! — odrzekła Helena z 
uśmiechem. Łzy ją mniej kosztują. Do wi- 
dzenia, wujaszku. Wyciągnęła doń rękę, któ. 


prawo jeszcze nie wydane. 
— Czy nie jesteś wyborcą? 
— Chyba nie, pani hrabino... 
Baronowa przeszła obok niego i pośpie- 
szyła na dół. 


stkie wybiórki głosować zaczną, ja również 
Z loggii właśnie wychodził Cortis w to- 


wek, wyjąkał z niezadowoleniem „zgoda!“ 
lecz postać jego wyrażała lenistwo i już 
teraz ochotę do snu. Cortis jednak, nie 
zauważywszy nic i mając umysł zajęty 
czem innem, mniemał, iż rzecz jest zalatwio- 
ną i, pożegnawszy młodsieńca, zwrócił się 
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